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Egzystuje od roku 1379- 
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CH *IELNA Nr. 18. 


na skórzanych i gumowych podeszwach 
oraz lecionki, nowości jesienne zimowe 
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DAMSKIE, MĘSKIE i DZIECINNE poleca w dużym wyborze wyrób wiasny 


tJ 


——— 


ŻÓŁTA MUCHA 


WAGARY 


Gdzie się spojrzy młody, stary, 
Wszędzie widzi on wagary, — 
Chętnie wszyscy wagarują 


I w ten sposób „urzędują”. 


Kedy belfer żaka męczy, 
Albo go łacina dręczy, 
Mimo nawet widma kary, 


Idzie sztubak na wagary. 


Aby nie być w ambaras'e, 


Dodać muszę: — w każdym 
czasie 
Bezrobotny wagaruje, 


Choć się tem nie animuje, 


Zato w tempie rekordowem 

Wciąż próżnuje, więc 
czołowym 

„Wagarawcą' dzisiaj będzie 


Każdy poseł na urzędzie. 
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ZAGADKI sa MAJOWE. 


Cicho e. pust to wsi iędzie, 

Głucho na sejmowej grzędzie, 

Nikt nie gada, nikt nie biada, 

Nawet wniosków n'kt nie 
składa, 

Zam lkł dzwonek, zm lkły 
gwary, 

To... sejmowe są wagary, 

H 

Parka tu i parka tam, 

W parku skrycie sam na sam. 

Książki w tece, siudenterja 

Lubi taka p kanterję, 

Takich wiecej jest fre$mentów, 


Pan urzędnik każdej klasy, 
Nawet bardzo wielkie asy, 
Często na własną intencję 


Robą z „wagar': 


konferencję! 


A D e . . 
Myślisz mcże, że min'ster 
To już taki jest fil ster, 
Co wagarów nie uznaje? 


Wszak on „dymę'” też dostaje!.. 


Może młody, no i stary, 
Teraz w yo-yo się zabawić, 


„Pożytecznie' czas swój 


Bowiem dzisiaj Polska cała 
Na grę „yo-yo" 
(Patron święty — Demokracy), 
„Wagarowy” wyścig pracy! 


Gdy... wagary są studentów. 
I 


By ułatwić te wagary, i I, 


Przed urzędem sto: grupka, 
Też jest kupka tam, gdzie 
zupka, 
Tłum nedzarzy głodny, szaryy—- 
„„„Bezrobotnych to wsgary. 
POTRZEBA CZASU. 

Agent (sprzedający maszyny biu- 
rowe): — Ta maszyna winna znajdo- 
wać się w każdym interesie, 
zastąpi panu dziesięciu urzędników. 

Szet: 


strawić. 


zwarjowała! 


klijentów. 


UKŁUCIA 


W związku z plotką, pochodzącą z pism nie- 
mieckich, iż książę Sykstus Burbon ma jakoby zo- 
stać królem polskim, jeden z prawnuków Bonapar- 
tego zaciagnał się już w szeregi armji polskiej w cha- 
rakterze kaprala. 


of 
W związku z mianowaniem w Rumunji przywód- 
cy ludowców, Maniu, premjerem, nasz prezes Witos 
radzi, ażeby i u nas raz jeszcze spróbować powołać 
na premjera przedstawiciela ludowców. 


--%— 
Marsz głodowy bezrobotnych na Londyn poka- 
zał Anglikom, jak niebezpiecznym ‘est Gandhi, po- 
siadając tylu naśladowców — głodomorów. 


—%— 


Obriżenie stopy procentowej w bankach wywar- 
ło małe wrażenie, bowiem amatorzy pożyczek wolą, 
aby raczej skrócono okres oczekiwania na udziele- 
nie pożyczki. 

—K 


— Z racji rozpoczęcia się nowego „sezonu' sej- 
mowego, na półkach księgarskich. ukazał się nowy 
jedyny w swoim rodzaju słownik wyrazów parla- 
mentarnych, dla użytku mniej elokwentnych p. p. 
posłów. 

—x- 


Przez wybór Roosevelta na prezydenta, kwestja 
picia w St. Ziedn. została szczęśliwie rozwiązana. 
Pozostaje do załatwienia nowemu prezydentowi je- 
szcze jedna mała kwestja, z której niewiadomo, jak 
się wywiąże, — kwestja jedzenia!!! 


Sałatka tygodniowa 


We Frakcji, znów coś mie pasuje, coś się rozkle; „A 
trzeszczy, pęka, nic Jaworowski nie zbuduje, ani 
Łokietek, prawa ręka. Moraczewszczyznę pleśń ob- 


siadła, obgryzła z łaski B. B. kości, już wszystkich ` 
zostało oprócz , 
wściekłości. B.B.S. rzuca się i miota, pan Moraczew- 
„Rozum nasz jest na wase złota, ` 
my powinniśmy być dziś górą". Lecz B.B. jakoś się , 
nie kwapi daćwięcej miejsca wspólnikowi, bo wie, że “ 


„łraków' gwiazda zbladła, nic nie 
ski chwyta pióro: 
że co on jemu złapie, tego już więcej nie odłowi. 


Dyplomatyczny korpus przeszedł dziwną kura- 
cję Woronowa, nowi i młodzi ludzie przyszli, nowe 


Ona , 


— A czy nie ma pan takiej ` 
maszyny, któraby zastąpiła dziesięciu ` 


wyczyny, nowe słowa. Ten sam kurs względem za- © 


granicy, lecz inny poryw, wielkie chęci, — zaimponu- 
ją pułkownicy, a wyjazd z kraju także nęci. 

Macistrat nasz już w myśl zwyczaju 
urzędników wciąż bajcuje, bujać się uczył widać 
w maju, bo tylko wszystko obiecuje. Lecz w kasach 
z floty ani śladu, pracownik został bez zapłaty, brak 
gospodarki, bralk jest ładu, persje słodowe i... na raty. 

W domach Temidy nawał pracy, tam bezrobo- 
cia niema wcale, arystokracja i prostacy za pan brat 
siedzą w kryminale. 

Lecz to nikośo już nie dziwi, uczciwi chodzą 
dziś bez chleba, bądźmy w wyrokach sprawiedliwi, 
winy gdzieindziej szukać trzeba. Rozpanoszyła się 
golizna, każdy z nas jest „turecki święty”, zlicytowa- 
ny na całego i, jak cytryna, wyciśnięty. 

Czy będzie gorzej jak jest jeszcze, czego się 
znów spodziewać mamy? Choć cisną nas sanacji kle- 
szcze, ale, Bóg da, i je przetrwamy! 


Prosimy uregulować przedpłate za kw. IV-ty, 
ADMINISTRACJA. 


zz i 


swych , 


' 


k Nie kryję się, stale chwalę się, 
Że wszystko, co dobre, w myśl 

" I tworzę prosto z mostu 

y Wzniosłe czyny na... papierze, 
A jak robię i co robię, 

m Już każdy dobrze w.e, 

i Mów.ę wprost: marsz na most! 

' Niechaj mnie każdy zna. 

k Refrain, 

s Wszystko, co mam, jest, jak na 

v Koc nie zasłoni.., 

Kl Ach! popatrz sam: blaga i 


Sędzia: — Co, znów widzę was za 
kratkami? Czy wam nie wstyd, tak 
ciągle Sądy swoją osobą zatrudniać? 

Podsądny: — Prześwietny sądzie, 
proszę nie narzekać, bo przecież z 
miłości dla naszego sądownictwa sia- 
ram się o pracę dla pana sędziego, 
ieby go, broń Boże, też nie zredu- 
kowali, 

KARTEL, ALE DOBRY. 

y Mamy dostać nowy kartel, — 

Kartel amunicji, 

Bowiem wkrótce podrożeje 

Śrót i proch strzelniczy, 

Liczni na to narzekają, 

Lecz nie mają racji, 

Będzie świetne to lekarstwo 

Na umysł Sanacji: — 

Bo ten kartel amunicji 

Da, że sanatorzy 

Już n'e będą po próżnicy 

Tak w strzelaniu skorzy... 
Tul pan. 


WARSZAWA ŚPIEWA, 
(wszystko nagrane na płytach Sejmo - Elektra). 
„Idź... nie wracaj“, epos w wykonaniu tych, któ- 
rych zbyt często nawiedzają wierzyciele. 


Złuda i cuda, 


y t 


Plaga i kłam! 


„Skrwawione serce“ w wykonaniu posłów na 
myśl o zniżce pensyj. 


„Zawsze“ zgodny chór sanacyjny śpiewa pod 
„e: | Belwederem. 
—4— 
„Kockaj mnie dziś* — Kołysanka. ministra Bec- 


ka na pożegnanie Gucia. 
„My, z gór Synaju“ — zgodny chór tuwimów, 
winawerów, et tutti quanti. 


j S 


i kle 


Na te ciężkie czasy, gdyż są wszyscy goli, 
Najlepszą pociechą, — wyśmiać to, co boli! 


, | |Expertus - Robertus uczynił to świetnie 
A, w swej „Księdze gołych* zabawił nas setnie, 
— | Więc niech każdy chętnie „Księgę Gołych* Kupi, 


I wnet się przekona, jak swą zmorę złupi!!! 


Jak na dłoni 


Slow - fox sanacyjny 
(trawestowany przez opozycję). *! 
Kto mnie zna, Sazację, | 
Ten w.e, że co mam, $ 
To, wyznam szczerze, si 


Walety i zalety, 
Krostki, wyrostki, mety i 


Znachory i wybory, jak na 


Budżety?! Niestety, 

N.kt tego n'e osłoni, 

Jest jak na dłon:! 

Sejm na wagary, pełne są bary, 
Wszędzie, gdzie spojrzysz, bek, 


Ktoś gromy ciska, jędrne 


B. B. nac ska już siódmy rek... 
Jak na dłoni, wszystko widać 


I zamało wciąż tych czystych 
Kto mnie zna, Sanację, 
Ten wie, że co mam, 


To stale tylko jest: — 
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———— 


i Wicek i Wacek 


prawa, to ja 


| 


Ź 
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dłoni, 


zz 


A 


kłam, 


— Wicuś, na co te P, K. O. wypu- 

i szcza tyle groszaków? Wczoraj do- 
stałem ©d frajera czek na pięć zlo- 
ciszów, to mi wypłacili pięć ruloaów 
po złociszu, samemi dwugroszówkami. 

— A bo to, widzisz, względem pc- 
tanienia, że to niby dzisiaj dwa gi0- 
sze to już wielki pieniądz, 

— A co ty, brachu dostaniesz za te 
dwa grosze? 

— Porządne wymyślanie od żebra- 
ka. 


dyjety, i 


dłoni, 


pisk i tłok. 


wyzw ska, 

— Wacuś, słyszałeś, nasz minister 
Zaleski ma podobno kandydować na 
prezydenta? 

— A no rychtyk, byłby w sam raz 
na podróżowanie zagranicą, bo i 
układny į języki zna różne, a prze- 
cież Prezydenta polskiego zagranicą 
jeszcze nie widziała, 


wkrąg, 


rąk... 


Bajka nad bajkami 


Żył raz pułkownik, co do kieliszka nie zajrzał, 


i nie wiedział nawet, co to jest czysta, lub trzy 
gwiazdeczki... —-%— 
Razu pewnego sekwestrator zlitował się nad 


biedną rodziną... 

Zdarzyło się, że redaktor „Naszego Przeglądu, 
Szwalbe, napisał: „Słusznie wyraził się kolega Nowa- 
czyński w naszym bratnim organie „Gazecie Warsz.“ 


Było to na wiecu w Monachjum. Na mównicą 
wszedł Hitler i wykrzyknął „Bracia ! Nie pozwoli- 
my złamać Traktatu Wersalskiego!... 

NE" 

Więźniowie brzescy glowią się nad wystosowa- 
niem podziękowanią za bezpłatny przejazd i pobyt 
w Buk(g)areszcie..., 

Raz na bankiecie bebek wzniósł okrzyk: „Niech 
żyje opozycja! Wypijmy za zdrowie Dmowskiego!" 


Z dniem Í-go grudnia płace urzędników podnie- 
sione zostaną o 50%, 
Je-tra. 
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prenumerujcie jedyne 


najtańsze pismo w Polsce 


Czytajcie, 


2083 


tel. 704-99 P, K, O. Nr. 


Okólnik 5-a 


Warszawa, 


HM 


WIADOMOŚCI 
KRYZYSOWE. 
Kryzys zm'en:ł ludzi w mb- 
le, Powol: zjadamy n'sze w 

brania, palta, kapelusze... 


Bezrobo'ni biedacy znajdują 
w ostatnich czasach weu na- 


śladowców: Gardh, Czem:- 
rys... 
Z powodu zachwiana się 


wielu banków i domów han- 
dlowych, Komisarjat Rzącu ma 
zabronić wozom ciężarowym 
przejeżdżać ulcami m'asta, 


3 
Nowy kodeks karny zawie 
ra paragraf przeciwko tym, 
którzy zakłócą czyjś spokój. 
Nareszcie kara na sekwestra- 
torów. 


GRZECZNE DZIECKO 


Moja "mała siostrzeniczka należy 
do wyjątkowo grzecznych i roztrop- 
nych dzieci. Kiedym zwrócił jej u- 
wagę, że, będąc z wizytą, nie po- 
winno się nigdy o nic napierać, tak 
sobie poradziła, gdy przez  zapom- 
nienie nie nałożono jej tortu. 

— Moi państwo — krzyknęła na 
cały stół — może komu potrzebny 
czysty talerzyk, bo akurat zapom- 
niano mi dać tortu, więc mogę odać 
talerzyk... 

Rezultat był pożądany. Mała do- 
stała podwójną porcję. 


ŻÓŁTA MUCHA 


Pisze wójkowi f prawdziwym sa- 
nacyjnym sekrecie, ale tak, rzeby 
wójek mnie nie zdradził, jak te na- 
sze bebeki nie zdradzajom pełnego 
rzłobó: — i jak mi wójek da słowo 
pratdziwe chonoru doktora wyrostka, 
to powiem, rze ot tszech dni użon- 
dzam sobie wagary, zamiast nódzić 
się w bódzie, Pomyślałem sobie: — 
mogom te posły, co przeszło puł ro- 
ku mieli labe, tẹ jest takie długie 
wakacje, rze asz mnie zazdrość bie- 
że, po dwóh dniah pracy znuł do- 
stać trzydzieści dni órlopu, to dla- 
czego ja nie mogie hociasz tszech 
dni sobie po świętach  Fszystkich 
Świentych odpoczonć. Wolno im, — 


W OKRESIE TRYUMFU „yO-vO'"' 


2 PRASY: Najwibitniejsi mężowie stanu Europy i Ameryki stwierdzają, 
że „VO-YL' jest niezastąpionym środkiem na odpiężenie m,śli i uspoko* 


jenie nerwów. 
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CWANIAK WARSZAWSKI. 

Jeden z naszych wybitnych sanato- 
rów, znany ze swej urody w odwrot- 
rym kierunku, został zaczepiony przez 
czyściciela obuwia: 

— Te, osoba, może buciczki na 
glanc wyczyscić? 

— Niepotrzeba... 

— Jak to niepotrzeba? Jak wypu- 
cuję buty, to się osoba będzie mogła 
w nich przejrzeć... 

—-Ja mego oblicza nie oglądam... 

— Toś pan, widać, tchórz, rzeczowo 
zauważył pucybut. 


wolno į mnie, bo jak dobże pujdzie * 


i mnie z bódy na fest wylejom, to 
pszecież tylko posiem zostane i ben- 
dzie byczo, Jadaczkie, io jest po 
naszemu  gembónie mam, jak sie 
patszy, nawet mamósia muwi, rze je- 
stem wyszczekany, niczem sam Sa- 
rojca, co to jest tym siynnym pos- 
łem-lordem z Koło Myji, co karzde- 
mu wymyśla i z ksienciem Razdziwii- 
iem za pan brat jest, wienc j ja je- 
siem pszeciesz syn Ojca, mogie tysz 
posłem zostać, Musze sie tylko wysz- 
kouć i wagarowaniu, rzeby, znaczy 
jeść, brać ilote i nic nie robić, tylko 
«szyczyć, wiecować i partyjno poli- 
tyke uprawiać, Tylko nie wiem jesz- 
cze gdzie sie zapisać:—do sanacji, czy 
do Cpozycji; — nieh mi wójek dora- 


dzi, — bo ja Í domó z tych kłutni śt 


tatósia-sanatora z mamósio-endeczko 


do reszty zgłópiałem, czego i wój- ! 


kowi rzyczy kohajoncy Tadzio, 


P. S. Teraz mam urzywanie, za- : 


glondam do cókierni, rzeby zobaczyć 


jak to sie wycionga pógilaresy go- 4 


ściom z kieszeni, bo to jest w War- 
szawie 


ciongneć, a poriel gościowi tylko 
sekwestrator za pozwoleniem użendó 
podatkowego, albo 
pczwolenia, 


MIŁY ZIĘĆ. 


— Na dzisiaj zaprosiłem teściową. 


— (Co, tak ją kochasz, że aż za- ' 


praszasz? 


— Bo widzisz, dzisiaj kupiłem no- k 
wego buldoga i chcę wypróbować, czy : 


jest rzeczywiście taki zły i gryzie, 
jak mnie zapewniał sprzedawca, 


TRAFNA ODPOWIEDŹ. 
Podczas obecnej kampanji wybor- 
czej, jeden z agitujących za Hooverem, 
zwalczając zwolenników  Roosevelda, 
który, jak, wiadomo, jest za zniesie- 
niem prohibicji, w ferworze ikraso- 
mówczym wykrzyknął: 


— I gdzie bylibyśmy dzisiaj wszy- , 


scy, gdyby nie prohibicja?... 
— W pierwszym lepszym barze 
przy kieliszku whisky — odpowie- 


najmodniejsze — modniejsze | 
naiet od jo-jo, bo jo-jo morze karzdy ; 


| 


e 


doliniasz bez, 
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ZMIAŃA .DAM' w M, S Z. 


,Sruścizno po Quciu, przyjęta z Beckiem* 


LITERATURA W ŻYCIU 
Gdy pryncypał powiada ci bez ogródek: „Przepraszam 
pana bardzo, ale od dzisiaj jest pan zredukowany“ — to jest 
proza, 


YO - YO. 
Kryzys dręczy, 
Człowiek jęczy 


I pociechą 
Tylko jest 

yo yo. 
Wszyscy grają 
l wzdychają: — 
Człek się kręci 


Bez pamięci, 


5 


Człek się wije, 
I tak żyje 


W takiej nędzy, 
Oj joj joj,yo yo. 
Całe lata 
Z piasku bata 
Kręci, jak yo yo. 
o i wszakże 
Pieniądz także 
Okrągły, jak yo, 


Całkiem, jak Się obróci, 
YO Y% Lecz... nie 
Na kółeczku i e 
| sznureczku, |... ,., AR 
Podobnie, jak Oj joj joj, yo yo. 
yo, Alomi, 
WYJAŚNIŁ. 

Nauczyciel: — Wytłomacz mi po- 
chodzenie przysłowia: „Uczciwość i 
praca ludzi wzbogaca". 

Uczeń: — Przysłowie to pochodzi 


z czasów przedwojennych, a dzisiaj 
nie ma już zastosowania. 


ZŁOTE MYŚLI 


W Polsce iest tylko jeden Beck, i dużo ludzi, 


-Yaou HUOK | 


AdOHOHO 
ANNI IZGOW 


którzy zgrzytają zębami. , 
2. Kto się wywyższa, będzie sanatorem, a kogo 


Gdy siedzisz w sali odczytowej i, słuchając odczytu * poniżają, jest w opozycji. 
o anatomji człowieka, nie rozumiesz ani słowa, — to jest 3. Gdyby żył Paskal, napewnoby zmodyfikował 
poezja. swoją słynną myśl w następujący sposób: „Im więcej 
Gdy ta, którą kochasz, mówi ci, że cię kocha — to jest poznaję (ludzi) sanację, tem milszy mi jest mój pies”. 
ballada, 4, (Co posiejesz, to ci sekwestrator zabierze. 


Gdy zostajesz bez grosza i przyrzekasz sobie, że od 5: Im dalej w lata, tem większe pustki w kieszeni. 
dnia dzisiejszego zaczniesz oszczędzać — to jest fantazja. 6. Jak tu nieść kaganiec oświaty, kiedy zapałki 
Gdy ubierzesz się w smoking į idziesz na dancing — to za drogie, 
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jest powieść awanturnika. 7. Kto rano wstaje, temu się komornika daje. 
Gdy zapożyczywszy się wyjeżdżasz zagranicę i przysyłasz 8. Komornik w dom, szatan w dom. 4 
swym dłużnikom weksle — to są listy z podróży, 9. Dopóty Wieniawa wódkę pije, dopóki się na (e) 
Gdy po krótkich, lecz ciężkich wahaniach pakujesz sobie amen nie przepije. A z 
kulkę w łeb — to jest studjum krytyczne, 10. Mędrej głowie dość Sanacji. I 
"p 
UŻYTECZNY KOŃ. ZWYCIĘSTWO ROOSEVELTA a 
Jeden z naszych właścicieli resta- le) 
uracyjnych, dorobiwszy się, kupił so- IP 
bie konia. Po roku spotyka go daw- n? yoe 
ny właściciel tego konia i zapytuje; Nè mB 
— Jest pan ze swego konia zado- Diag 
wolony? F „5 


— Teraz tak, początkowo — nie, bo 
był za ognisty i dużo szkód mi wy- 
rządził, więc musiałem go zabić, po- 
czem nie otrzymałem już ani jednej 
skargi, przeciwnie, niektórym gościom 
nawet bardzo smakował. 


ZMIANY. 


— (o tam w biurze słychać, 
są jakie zmiany? 

— Wyobraź sobie, naczelnik 
spraw personalnych zamienił 
swe stanowisko z dyrektorem 
Rzeźni miejskiej. 

— No to przynajmniej macie 
właściwych ludzi na właściwych 
stan_ 


'*zoajde qoepEłĄS I zdR Mm EloAqeu oq 
OT ©3OIZ *EMMEZSIEĄĄ IETUZOMMJLAĄĄ 
'3eqdzaq epAsAm Aainzsojq aotleruSe!qQ) 


jest jednocześnie zwycięstwem zwo'enników „mokrej“ Ameryki, 


„PEPPINA” 


Wkrótce premjera operetki (Stoltza) 


(lokal po Bandzie) 


w WARSZAWIE 


TOE Z e A Y 
przy ulicy MOKOTOWSKIEJ 73 


„Operetka KAMERALNA?” 


acc 


AM ZÓŁTA MUCHA 


Dziadek śpiewa 


Odreczyi sesyje Rzund na dni 
trzydzieści, 
Lecz między ludem chodzą takie 
wieści, 
Że to jesi wsiępem de sejmu skarania 
i 1czwiązamia, 


Dekie. rzudówy je bez apelacji, 


fiieści ua w sędte Luk rozuych 

sensacji, 
Pastyje o tem też dużo 
Bo „pietra' 


gadajom, 


majam, 


Kio w poleiyce je chté ksziynkie 
bys.cym, 
W dzisiejszych casach może bye 
Miaisii EM, 
wienc nie dziwota, że som kandydaci, 
Ło się opiaci. 


Francyja niby tak coś od niechcenia 
Cuce mieć z fhiiszpanji maikę 
(oe Cjenia, 
Szwabisko jucha na io się nie zgadza 
i nos swój wsadza, 
Wybcry w Niemczech to Hitlera 
klapa, 
Komunistyczna wylazła tam łapa, 
licsawa się ciesy, Stalin się raduje, 


<— 


Hitier choiuje. 


A brzany bez to nawet nie rajcujom, 
Bo wcionż jojujom, 


A w Hameryce jest prezydeni klawy, 
On byioy dobry nawet dia Warsiawy, 
Ameiykańcóm swoim chce pozwolić, 
'lyż wodzie goiić! 


Tymczasem kużdy bierze irajde 
swojom, 
Za trzy dziesiątki kupuje jej jo-jo. 


Nic nie wyskocy!! 


ROZRYWEK UMYSŁO- 
„ŻÓŁTEJ MUCHY". 


KOZWIĄZANiIE DRUGIEJ SERJI 
WYCH CZWARTEGO TURNiEJU 
1. WIRÓWKA (10 punktów). 
barabole, 3) keladona, 4) hipolaga, 5) 
matamora, 6) mahadeva, 7} Gazolina, 8) Maturyni, 9) Poło- 
nina, 16) Ferysora, 11) Solipedy, 12) Waselina. I. Talara, IL. 

asesor, III. lewita, IV. asitum, V. rotula, VI aramat. 
2. KWADRATÓWKA (5 punktów). 
Psiakrew, nawyczka, narkotyk, karawusz, melanzer, pa- 
iikopa, dziewoja, ciskawka. (Paranoja). 
3. ŁAMIGŁÓWKA AKTUALNA (5 punktów) 
ruyter, Kalina, oskoła, 
rewkom, 


1) Celuloza, 2) 


import 
(„Żwirko 


iganic, 
urywek, 


Żywiec, welbat, 
Wacław, iglica, grafik, 
i Wigura"). 

4 KWADRAT MAGiCZNY (10 punktów). 


Macomer, apotema, coroner, ołolity, menilit, emetica, ra- 


agaton. 


rytas. 
5 ZADANIE KRAJOZNAWCZE (5 puntków). 


Wywia, Biała, Narew, Sosno, Lezno, Mława, Równe, 
Ujazd. (,„Warszawa'). 

6. WIRÓWKA (16 punktów). 

Arolas, ligaro, epilog, gurami, alaman, ranula,  oleron, 
madame, amanat, lunula, oregon, makame, anadyr, luneta, 
ograden, maruna. 

7. KWADRAT MAGICZNY (5 punktów). 


Samum, afera, melon uroki, mania. 


[ACER 
Stary i młody dostał z jo-jo bzika, 
Cięgiem kółeckiem na 


Lecz choćby kręcił jojem z caiej 
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GOSPODARZU NASZ.. 
Gospodarzu nasz, dużo 
mieszkań masz, 
Ale mało kto ci płaci, 
Nikt cię dz.siaj n.e wzbogaci: — 
Niema z kogo brać. 


Gospodarzu nasz, lepiej długi 

zmaż, 
Bo nikt długu ci nie zwróci, 
Chyba tyiko się pokłóci: — 
Na to wszystkich stać! 


Gospodarzu nasz, choc'aż 
słuszność masz, 
Jednak nic to nie pomoże, 
Bo zarobić człek ne może, 
Więc z czego ci dać?!! 
A Mariani. 
HANDLOWO. 

— Wyobraź sobie, moja młodsza 
córka pokłóciła się z mężem i chce 
do mnie wrócić. Co ja mam zrobić? 

— Jesteś przecież kupcem, a my 
kupcy, nigdy nie przyjmujemy z po- 
wroiem towaru, z którego nabywca 
zerwał już plombę. 


MYŚLI NA CZASIE 

NOWOCZESNEJ KOBIETY, 
Cvecnie nie sposób już liczyć 
mężczyzn. Pozna się miłego chłopca, 
który ma samochód, albo gotówkę w 
portielu, parę dni zejdzie, zanim zna- 
jomość zacieśni się do tego stopnia, 
by skorzystać z przejażdżki lub pójść 


na 


do kina, — a tymczasem, kiedy na- 
śnurecku reszcie już do tego dojdzie, samo- 
bryka, chodu niema, gdyż został sprzedany 


portfelu gotówkę 
nowych 


za podatki, a z 
zabrai sekwestrator w myśl 
przepisów egzekucyjnych. 


mocy, 


Największą ilość punktów (po 50) za dobre rozwiązanie 
wszystkich zadań zdobyli pp.: Jan Adamski, A. Barczewski, 
Zenon Bunek, Jan Dobrowolski, Cezary Gawroński, Leon 
Glaszmidt, Dorota Herbstmanówna, W. Jodkowski, Jawna 
Kowalska, Zoija Kozłowska, K. Kalinowski, T, Mścisiawski, 
P. Clak, Jan Paluch, M. Roja, Kaz. Rzewuski, Wanda Słowi- 
kówna, Ewaryst Szczygielski, Z. Tietz, Seweryn Uznański, 
Fr, Wiśniewski, Kaz, Wiśniewski, Stanisław Zakrzewski. 
Fo 45 punktów zdobyli pp.: Zygmunt Czerwiński, Albin Dy- 
lewski, „Emeryt' — Wilno, Helena Kaczyńska, N. K. Kozłow- 
ski, „Sak* — Warszawa, Maria Sokołowska, Marja Strubel, 
Jan Wiśniewski, L. Zieliński. Po 40 punktów — pp: SŁ 
Blitek, K. Dątrowski, F. Lisowski, Matylda Szczurkówna, J. 
Wróblewski, J. Zabłocki. Po 35 punktów — pp: Józef Jo- 
dłowski, Czesław Kozłowski, Marja Szewiakowa, M. Tomczyk, 
Leokadja Wrzostck. Wreszcie po 25 punktów — pp.: „Awos'” 
— Dąbrowa, Hilary Brzozowski, Jerzy Grabowski, H. Ła- 
będzka, J. Malinowski, T. Morawski, Witold Nowicki, M. 
Przyborowska, Józef Życzkowski. 

Uwaga: Rozwiązania trzeciej i ostatniej serji zadań (od 
Nr. 51) nadsyłać należy do dnia 7-go grudnia r. b. 

Rezultaty naszego „świaździstego” konkursu rozpocznie- 
my drukować już od następnego numeru. 

Z braku miejsca, ostatnie zadanie obecnego, 
IV turnieju rozrywek podamy w następnym nu- 


merze. 
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Oczeż ó z? r a 


„Sejm wiecuje na wagarach”, 
„Carskie cięcie pana cara", 
„Dymę” dostał G. Zaleski, 
„Drży w posadach front 
genewski", 
„Beck ministrem pierwszej 
. _ klasy”, 
„Zasadkowe idą czasy”, 
„Nowa „czystka” w 
dyplomacji”, 
„Od sanacji do sensacji”, 
„Parlament wszedł w stadium 
przerwy", 
„Sławek nabrał więcej werwy”, 
„Rozwiązuą Obwiepole', 
„Prawda zawsze w wach kole", 
„W magistraekich kasae 
EN 
„W pôlityce nowe ruchy", 
„Groźne burze są jesienne”, 
„Wciąż wyczyny bezim'enne". 


ŻÓŁTA MUCHA 


Mpm KU JI 


reklamo- 


„Ekran“: 


wany numer dosłaliśmy, Żałujemy, że 


— Brakujący, 


nadesłanego b. dobrego pod wzglę- 
dem formy wiersza nie mio$liśmy dać 
dë druku, zawiera on bowiem parę 
niecenzuralnych ustępów, co do któ- 
rych mamy stu porcentową pewność, 
że zostałyby skonfiskowane, 

„Awos“ — Dąbrowa Górnicza: — 
Ogłoszenie Koła Szaradzistów „Kres" 
zostało podane, jako zaprzyjaźnionej, 


NOWY SŁOWNIK JĘZYKA 
POLSKIEGO W UKŁADZIE 


P JE . TRA 

Abonament — pośrednictwo 
dla ben. 

Adameszek — syn Adama. 
Administracja — inaczej Rada 
Ministrów. 

Adrjatyk — stały bywalec 


warszawskiej Adrj;, 

Adwokat — kandydat na za- 
stępcę Maciejowskiego į Brau- 
nà: 


Aercnauta — fantasta, czło- 
wiek bu'aiący w obłokach. 

Agencja — żona agenta: 

Agrypina — pierwsza kobie- 


ta, która zachorowała ra gry- 
pe 

Akademja — zw'ązek bebe- 
ków, wychwalających sanację 
a la Kaden, 

Akurat — inaczej kogut: 


„Dokąd błędna droga wiedzi:", 

„Podrożeją w beczce śledzie?', 

„Gdz'e jest biuro, tam 
fartuszki", 


stytucji. 


lecz bliżej z nami nie związanej in- 
Adres tego koła: 


Różanka Pacowska', 


Alisztor — przećwnk Liġi 
Narodów. C. d. n. 
DOBRE STRONY KRYZYSU. 


= Narzekacie na kryzys, a ja jed- 


„Poczta 
skrz. poczt. 35" 


„Tulipan*; — Żądane numery wy- nak uważm, że i on ma swoje dobre 
„Chłopcy lubią ładne nóżki”, $vłamy jednocześnie z  nińiejszym. strony. 
„Czy Rząd wziął się do Następne numery poświęcone będą: DRY NA 


karteli?”, 


s ka ; „Wsi 
„Rad'on BeBków nie 


i miastu”, 
wybielil:! 

„Ostatnie wywożą gratki”, 

„Kiedy zmniejszą nam 
podatki?”, 

„Potanieć mają... banany”, 

„A poza tem jest bez zmiany”. 


POWIEDZONKA O KOBIETACH. 
(zebrał „Je-tr''). 
Kobietę nazywamy czasem „dama ”', ponieważ 
daje to, co ma, 


— Dla mnie 


Przystankiem dla kobiety jest mężczyzna. 


Kobieta jest, jak licznik samochodowy. Raz 
„wolna“, drugi raz „zajęta. 
4 

Dziwne to lecz prawdziwe: z „lekką' kobietą, 


ciężkie pożycie. 3% 
Fakt, że niektóre kobiety mają kochanków, daje 
się wytłumaczyć w następujący sposób: kajdany mał- 
żeńskie bywają czasami ciężkie, więc zbyt słabe 
kobiety szukają do ich dźwigania pomocników. 


maoa = 


SKŁAD SUKNA I KORTÓW 


oraz magazyn ubiorów męskich 


ANTONI CHODOWIEC 


Warszawa, Św.-Krzyska Nr. 14, tel. 763-35. 


Po'eca w wielkim wyborze gotową garderobę, przyjmu e 
obstalunki tak z własnych, jaki powierzonych materjałó v. 


ROBOTA WYKWINTNA 
Firma egzystuje od roku 1906. 


A WA 


„Nowemu budżeto- 
wi”, ,Akatualnym przebojom”, 
hibicji', „Choince', 

CO JEST GORSZE? 
niema nic gorszego 
nad włos w zupie: 

— A ja uważam, że jeszcze 
szą jest zupa we włosach, 


— Naprzykład, moja córka przed 
trzema laty ubzdurzyła sobie, że 
wyjdzie za mąż tylko za mężczyznę, 
który waży conajmniej sto kilo i jest 
wzrostu 1 metr 80 cm., a dzisiaj pod 
wpływem kryzysu też zredukowała 
sweje wymagania i gotowa wyjść za 
dużo mniejszego i lżejszego. 


„Pro- 


gor- 


POLECAMY € 3 


FABRYKĘ KAPELUSZY 


FILCOWYCH 
SŁOMKOWYCH | GALANTEFRYJNYCH 


WACŁAWA SZULCA 


współpracownika firm 
A. BERNARDIN SUCR FANFAN et STAGI W PARYŻU 


CHMIELNA 15.| WARSZAWA | TELEFON 307-76. 


Tonna ETA 


KUPON. 
upoważniający do otrzymania porady i horoskopu 
od prof. Dr, J, M. Christojfa, 

Warunki: | — Przesłać odręczne pismo, podając 
w niem: 1) najważniejsze momenty z życia, 2) za- 
miary, 3) upodobania, 4) stan, 5) zawód, 6) wyk- 
ształcenie, 7) światopogląd, 8) miejsce urodzenia, 
9) dokładną datę urodzen'a (dzień, miesiąc, rok), 
10) adres obecny, 11) imię i nazwisko, II — Dołą- 
czyć na odpowiedź marek pocztowych za gr. 80. 
[II — Podawać tylko prawdziwe, choćby najbardziej 
intymne fakty. (Dyskrecja zapewniona). IV — List 
wysłać pod adresem: Warszawa, Wspólna 6 m. 16 
dla prof, J. M, Christoffa, 
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„Tse—Tse* i dr. Wyrostek—sanator!! 


Że mu „Tse—Tse" cotydzień nad uchem brzęczała,: cbciał ją złapać Wyrositek. Ta odpow edzia 
— Szkoda twoich wysiłków, na nic twe zamiary, ty pragniesz dobrze trawić: — ja.. dla ciebie kary!!. 


4 


SNASTE PNY- NUMER- 


a 
a— 


DZE 


poświęcony temu „O czem się nie pisze 
ani mówi“. 


Warunki prenumeraty: (wraz z przesyłką) : miesięcznie zł. 1.00 — kwartalnie 2.50 — półrocznie 4.50 
rocznie zł. 8.00. Zagranicą o 100% drożej. Konto w P.K.O. Nr. 3400 „Życie. 
Ceny ogłoszeń: Cała kolumna (2 szpaltowa) — 300 zł. — skl. — 150 zł. 74 — 75 zł. %g — 40 zł. Marg. 50 
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